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C en y  p r a im ncn w y .

W'e L w r ie :  uiesięcziiń 2  Kor., 
za codzienną dwukrotną fiosiśLwę 
dó doir.L dopłaca sie 6 0  halerz,

7. przesył itę poczt, w kraju 
i ińótoirćhłlt 

m ie i> ^ .2 R ,s o h .| z2. kiJt 3 K . - H  
fcvflrta]. 7 K .5 0 IŁ ; wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3Q  k. _  h. | pocztow. 3©  k. — o.
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię cz n ie  5  KóftOiL 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hat 
Redakcya,Admiiiistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza U—ISt

SłewoPolskie
w y c h o d k i  r a z y  d z i e n n i e

C e n y  o g t a n e * .
Ogfoszenia (insenny) za  ̂ wiara 
petitowy lubjego miejsce 1:0 hak 
Na- esł, -n za wieisz petitowy Id  
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wieisz petit 6 0  h®  
Doniesienia o ślubach, zaręczynami 
it.p,wiadomości pól Kór.zaw iei® . 
Drobne ogłoszenia za wyraz 
najmniej >50 halerzy. Wyrazy grsK 
szem pismem liczą się podwojn» 

Ceny oddzielnych numerów. 
Nr. popotudn. 6 h. ż przesyłką IO .'L 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  Ł 
Drobnych rękopisów nie zwraca stą

Rękopisy 1 listy w sprawach redakcyjnych należy ^ rtsow ad  d c: 'i«tahcjfl t t o r "  Polskiei 
uprasza sią nadsyłać pod adresem: A dm inistracja Polakięg g  we Lwowie. —

W y d a r t a ,  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I .

we Lwowie. — Listy w swcffM.1!  przedpłaty i odbioru pi^n^ ogłoszenia i rekiaiuacye 
dla telegntmów: Słow o Lwó*., — Nr. telefonu Red*kc>l 541, Admnartracyi 740.

TAżale tar ■M zelAyl 5BAGMUNT W  A S Ó jfiW sK L

K a t e n i l a r z  l w o w s k i .

C zw artek , 2 7  sierpnia.

Imiona: Rżytń.-Kat. Dziś: Przeniesienie św. Krzy­
ża. - -  ju tro: Augustyna bisk. -*• Qr.?kai Dziś: 14. Myche- 
ia Pr. jutro: 15. Uśpen. Bohei. — Słowiańskie. Dziś; 
Prżethdsława. |utro: Wyhzoińira.

Wschód śłońća 5'17. zachód 6 42.
P o c i i  ,gl K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas śro.ikowó-eurapejski): do Krakowa 8'2i*, 
§■40, 2-45*, 612. 7*--*, 7*35, 1115, 12'45*, 3.Ł0; do Rze­
szowa 3-3(1} do Podwołoczyzk 0-20,1U'40, 2 TB*, ’r4b, 1110; 
do Ćzerniowiec-lckan: 0 10, 9-10*, od 15 lipca 9'35, 2'23*, 
*Ó-3fi, 2-50* s do Kołotnyi 6-03; do Stryja 11-25; do La- 
wnczhegp 7-30, 2‘25, 6 '42 ; do Sam bora: 6"—, 9'05, —,
10:43; do Jaworowa ó5S, M3C; do Rawy, Sokala: ó l4, 
7-lii- 11-35 ; każdej niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca 
il-o-j; oó Stanisławowa: 2-40, 6*40; od 1 lipća do 25 lip- 
ca 00  ilusictyna: 6-20, 2-16*, TTiO; do Brzuchjw ic7'21‘ 
3-4a, 2‘30, 5'SO, 5 .14- w uiadzelę święta 9-00, 12’4 i; 
(lo Janowa 9-15, 3 35. 1 35; (w niedzielę i świętą) do Lu­
bienia^ 215; do Szczerca (Pustomyt): 10-35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do o'59 rano) drukowane czarno. ■

Kedakcya „Słowa Polskiego" otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne o i godz. U do 12-teJ w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-te] rano.

B ła z e n  ft M to liP So .łl. Ossolineom: Biblioteka 
otwarta z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych codzien­
nie od godz. 11 do 1; muzeum w dni powszednie 
(nrócz non.) od 9—1 nadto we wtór. i piat. od 3--5 , w niedz. 
1- .1 Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 1 od ‘r— l  popołudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum DziećusżycKich (.Teatralna 18) podczas feryi zwiedzać 
można r.odziefi za zgłoszeniem od g. 9 do 1. Biblioteka 
Pozurzycka (hr. Dzieduazyckich, Kurkowa 1.17) codziennie 
od 10—2 fjtócń piątku.—Muzeum jihcęrnysłowe otwarte w dni

2)   ____
taka Pawlikowskich (ul. T-zeciego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od 11—12. — S ib lio t Polit. 1 j— 1. i od 4—8 w* 
w nieCżfei^T irOnisćc. i świętu ód 10— I.* SJJ»!. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 2£) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). 
Bibl. NarodnegO uom n (T eStralna 22) we wtorki, środy, 
piątki, soboty 9— i? i 3—o. — Biblioteka gminy wyzna- 
niwwei izraelkklej (ul. św. Stanisława 1. 5) otyarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od £ 5—8 wieczór. 
Biblioteka j  nbltczna T . 5  L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.)
otwarta codziennie a—7 popoł. w niedzielę i święta od 10
dr 12 w poł. — Polskie Mu*.Jim szkolne (św. Mikołaja
\2) w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

w j r i t a w y  L-.Uke.- W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysiows) couz. 
od g 10—4. Oołata w dni pow=zeanie i kor., w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — G a l e r y  a mi e j s k u  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
d. 10 ao 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., m ło;z szkoi. 20 h.

Teatr miejski. Dziś o g. 730 w. .Druciarz", opere- 
ka w 3 aktąph Leharz

Kopalnie węgla w Galicji..
W dwóch kwietniowych numerach „Słow a" umie­

ściliśmy krótkie opisy dotąd istniejących kopalń węglfc 
kamiennego w Galicyi. Obecnie donoszą nam ze sfer 
interesowanych, że budująca się. kopalnia węgla kamien­
nego w Brzeszczu pod Oświęcimem.. rozpoczęła już re­
gularny ruch wydobywczy i ręzsprzeuaż nietylko wago­
nową, lecz dla Lwowa także sprzedaż drobną, workową.

Otwarciem tej kopalni zainteresować się powinny 
przedewszystkiem sfery przemysłowe, albowiem węgiel 
ten o wysokiej sile kalorycznej, przewyższa —  jak za­
pewnia nadesłane nam pismo —  a co  najmniej dorów­
nuje swoją jakością, markom węgla pruskiego, które 
w Galicyi niezmierna rzesza agentów pruskich na targ  
wprowadza.

Dokonane próby i rozbiór chemiczny w laboralo- 
ryum ehemicznem tutejszej szkoły politechnicznej, dowiodły 
niezbicie wybornej jakości węgla b r z e s z c z a ń s k i e g o ,  
lecz posiada on nadto tę wyższość nad Węglem pruskim, 
źe kupujący ma pewność, że rzeczywiście kupiony t o ­
war odbiera, gdy przy odbiorze węgla pruskiego, któ­
rego są niezliczone, i niezmiernie między sobą różniące 
się odmiany, tej pewności nie ' ma.  Częstokroć sprzedaje 
niesumienny agent, węgiel o znanej dobrej marce i ku­
pujący płaci za tę markę wysoką cenę —  a odbiera 
węgiel zupełnie inny, oczywiście znacznie gorszy, bonie  
ma możności skontrolowania, albowiem niejednokrotnie 
w tejsamej stacyi kolejowej ładuje kilka kopalń, a ęo 
najmniej kilka różnych szybów, co do jakości swego 
węgla mięuzy sobą ogromnie się różniących.

Gdy geologowie stwierdzili istnienie niezmiernie 
bogatych pokładów znakomitego węgla kamiennego w za­
głębiu Krakowskiem, ogromna rzesza kapitalistów nie­
mieckich zajęła natychmiast całą przestrzeń węglową aż 
]>o Rzeszów sięgającą, tak, że w niedalekiej przyszłości 
będziemy świadkami rucha przemysłowo-górniczego, 
podobnego jak na Górnym Ślązku —  niestety znowu 
w rękach niemieckich.

Z polskich kapitalistów znalazł się jedynie jeden, 
w osobie bł. p. dra Arnolda Porady-Rappaporta, byłego 
posła krakowskiej Izby handlowo-przemysłowej, kłdry 
w patryotycznem uznaniu ważności dzieła, zajął klin 
o kilkunastu kilometrach, położony między Wisłą a do­
pływem Soły i w środkowem miejscu w Brzeszczu za­
łożył kopalnię, obliczoną na 5 0 .0 0 0  wagonów roczne* 
produkcyi.

P o pokonaniu niezmiernych i bardzo kosztownych 
trudności technicznych, udało się, pod kierownictwem 
chlubnie znanego w sferach górniczych młodego inży­
niera górniczego p. Franciszka Drobniaka, dzieło —  
prawie już za zaprzepaszczone uznane— doprowadzić do 
skutku, lecz niestety, twórcy jej nie było przeznaczonem

oglądać skończonego dzieła. Ulegając ciężkiej chorobie 
przekazał wykończenie swoim spadkobiercom, na czeic 
których stoi jedyny syn., dr. Aiired PoraJa-Rappaport 
i który główny zarzrd kopalni ujął w swoje własne 
ręce. •

Kopalnia w Brzeszczu, założona jest w Gałęmtego 
słowa znaczeniu w stylu europejskim wedle najnowszych 
wymogów techniki górniczej. Niczego tam d e  brak, 
czego nowoczesne a użyteczne wynalazki dla szybkiej 
i dokładnej proaukcyi i ekcpędycyi przysporzyć mogą.

Okazałe i ozdobne budynki murowane dla zarządu 
i robotników uzupełniają estetyczną całość. Nawet przy­
godny gość wygodne i tanie znajdzie umieszczenie w ele- 
ganukim hotelu.

D o ładowania węgla zbudowano i urządzono wła­
sną stacyę kolejową „Brzeszcze", położoną między sta- 
cyami Oświęcim— Jawiszowice. W celu najdokładniej­
szego oczyszczenia węgla z miału i piasku, znajdują się 
w budowie drugi wielki maszynowy seperat i pluczkar- 
nia, tak, źe w najbliższej przyszłości węgiel brzeszczań- 
ski wejdzie na targ, za wzorem wielkich kopalń pru­
skich, tylko w stanie płukanym.

Do ułatwienia porozumienia się interesowanym, 
zamieszkałym we wschodniej GaLicyi i na Bukowinie, 
znajduje się we Lwowie przy ulicy Podlewskiego 1. 4  
centralne biuro z prawem wyłącznej sprzedaży ńa wscho­
dnią Galicyę i Bukowinę, które zaś drobną sprzedaż 
workową dla l.wowa poruCzyło ze swego ramienia zna­
nej firmie: Piotr Miączyński, inżynier górniczy we Lwo­
wie przy ulicy Wałowej 9 .

Zjazd leśników.
(Sprawozdanie specyakmgo korespondenta).

JaiłifcitJr: ittóna 1 Sokoliki, 26 sierpnia.

Dzisiejszy dzień zjazdu poświęcono wycieczce na­
ukowej do Jabłonki niżnej i Sokolik.

O  godzinie 7’5 9  rano wyjechali uczestnicy zjazdu 
wraz z członkami Komitetu osobnym pociągiem ze Sam­
bora, pod sympatycznem kierownictwem bardzo dzielne­
go p. nadkomisarza Wobia i radcy leśn. p. M aityńa do 
Jabłonki niżnej.

P o  drodze z okieu pociągu, można, było oglą­
dać nadzwyczajnie przykry obraz śtatiu lasów, leżących 
tak w powiecie Samborskim jak i starosamborskim, 
wszystkie bowiem wzgórza są prawie zupełnie ogołoco­
ne z lasów. Dla iepszej oryentacyi zaznaczam, ze pro­
cent zalesienia spadł w obu powiatach, szczególnie 
w najbliźszem promieniu dorzecza Dniestru do 18 proc., 
kiedy normalne zalesienie w kraju wynosi około 25 , 
jtroc. Należy przeto z, punktu rozwoju lasów naszych
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Żydowska lampa.
Ara lajla rtży z SMoffisi Holiessnt

EPIZO D  DRUGI,

(Ciąg dalszy)

—  No, ale w tym wypadku miałby pan wielkie 
zadowolenie.

—  Tak, to  prawda. A ponieważ pan nigdy nie 
mówi na wiatr, wierzę panu i pójdę.

Wsiedli obaj do dorożki. Według rozaazu doroż­
karz zatrzymał się, nie dojeżdżając do wiadomego domu, 
przed małą Kawiarnią. Ganimard i Holmes weszli tam 
i usiedli na tarasie, pomiędzy palmami i laurami. Dzień 
się kończył.

—  Chłopcze! —  zawołał Holmes —  przybory do 
pisania!

Napisał coś na kartce, włożył w kopertę i znowu 
przywołał chłopca.

—  Masz, zanieś ten list do concierge’a tego aoir.u 
naprzeciwko. Będzie nim pewno ten mężczyzna, który 
stojąc przed bramą, pali fajeczkę.

Szwajcar wkrótce przyszedł do kawiarni. Ganl- 
mard przedstawił mu swój tytuł wyższego inspektora, 
poczem Holmes zadał pytanie, czy w niedzielę rano 
przyjeżdżała do jego domu jakaś młoda dama w czerni.

—  W czerni ? tak, o  godzinie dziewiątej, tn, która 
zachodzi nu drugie piętro.^

—  Widujesz ją pan często?
■— Nie, tc  jest dawniej nie... ale w ostatnich 

dwóch tygodniach przychodziła prawie codziennie.
—  A od niedzieli ?
—  Raz tylko była... nie licząc dnia dzisiejszego.
—  Jakto I przyszła (eraz?
—  Tak, jest tam .
— Jest tami
— Tak, od dziesięciu minut. Powóz, jak zwykle, 

czeka na nią na placu Ferdynanda, Spotkałem się z nią 
w drzwiach.

—  A któż to mieszka na drugiem piętrze?
—  Jest tam dwoje lokatorów: panna Laugeais, 

krawcowa i jakiś pan, który wynajął dwa umeblowane 
pokoje, będzie temu z miesiąc, pod nazwiskiem pana 
Bresson.

—  Dlaczego mówisz „pod nazwiskiem?"
— Tak mi się zdaje, że to jest przybrane na­

zwisko. Moja żona usługuje mu i powiada, że nie ma 
on dwóch koszul z takimi samymi znakami.

—  Jakież życie pędzi on?
—  O! jest prawie zawsze poza domem. Od trzech 

dni wcale już nie wraca.
—  A w nocy z soboty na niedzielę czy był 

w domu?
—  Z soboty na niedzielę?... Zaraz, muszę pomy­

śleć.,. Tak, w sobotę wieczorem wrócił i nie wycho­
dził więcej.

—  A jaki to jest rodzaj człowieka?
—  Doprawdy, nie umiem panu powieazieć. jest 

duży i mały, gruby i cienki... brunet i blondyn. Nigdy 
go nie mogę poznać.

Ganimard i Holmes spojrzeli na siebie.
—  T o  on — mruknął inspektor —  to bezwąt 

pienia of

Przez chwilę stary policyant doznawał uczucia 
strachu, co  się objawiło w lekkiem ziewaniu i kurczo- 
wetn zaciskaniu pięści.

1 Holmesowi, pomimo, że więcej umiał panować 
nad sobą, przez chwilę zabiło mocnie! serce.

—  Baczność! —  zawołał c o n c i ó r g e .  —■ idzie 
panienka.

Istotnie, zawoalotiowana panna ukazała się na 
progu i po chwili zaczęła iść przez plac.

—  A oto i pan Bresson.
—  Pan Bresson? który?
—  Ten, co niesie paczkę pod pachą.
—  Ależ on wcale nie zwraca uwagi na pannę. 

Sama idzie do powozu.
—  Al taki nigdy ich nie widziałem razem.
Obaj policyanci wstali pośpiesznie. *
Przy świetle latarni poznali doskonale sylwetkę 

Arsena Lupin’a, który się oddalał w kierunku przeciwnym 
placowi.

—  Za kim woli pan i ś ć ?  —  zapyta* Gani-
murd.

—  Za nim, naturalnie, to gruba zwierzyna!
—  W takim razie ja pójdę za panną —  zapro­

ponował Ganimard.
—  Nie, nie.,. —  zaprotestował Hclmes, niechcą­

cy wcale wtajemniczać inspektora w szczegóły spra­
w y —  panna, ja wiem, gdzie mieszka... nie porzuca; 
□an mnie.

Trzymając się w przyzwoitej odległości i chowa­
jąc się on czasu do czasu za przechodniów lub kiosKi,
szli ciągle śladami Łupina. Pościg był łatwy, bo Arsen
szedł nie oglądając się, krokiem prędkim, utykając lek­
ko na prawą nogę, ale tak nieznacznie, źt tylko wpra­
wne c k c  poiicyanta mogło szczegół ten dostrzedz.

— Zdai? mi się, że kuleje, — zauważył Gani-
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podkreślić, że tutłjsza sekcya zabudowań górskich po- 
t >ków rozpoczną prace w tych okolicach; po dziś 
u/;.:ii przeprowadziła 3 2  kim. regulacyi potoków i robi 
starania o zalesienie ogołoconych z iasów powierzchni.

Z okien pociągu m o ź.c było dokładnie oglądać 
niektóre ~zęści zabudowania potoków, które zostały 
w podobny sposób przeprowadzone jak potoku „Dubeń“ , 
o którego sposobie regulacyi podałem wczoraj dokładne 
sprawozdanie.

Od stacyi Wolosianka, która tworzy dział wód 
między rzekami Dniestrem a Stryjem, wjeżdża się w po­
wiat turczański, zajmujący pod względem lesistości je­
dno z pierwszych miejsc w naszym kraju. Powierzchnia 
lasu bowiem w tych okolicach zajmuje 3 5  procent. Jest 
to okolica dla leśników nader ciekawa, gdyż w tych 
stronach koncentruje się prawie wyłącznie galicyjski 
przemysł drzewny. Gdzie się okiem rzuci, wszędzie 
dają się widzieć dymiące kominy parowych tartaków, 
daje się słyszeć przeraźliwy zgrzyt i świst pił nęcących  
w pełnym ruchu. Tartaki parowe istnieją w Szmcry- 
kowcu, Rybinach, Jaworach, Topolnicyp Jasienicy, Roz- 
bużu, Jaworynie i Jabłonkach nlżnycn.

Przypatrując się temu rozrostowi przemysłu arze- 
wnego, którego widomym znakiem są wymienione tar­
taki, dojeżdżali uczestnicy wycieczki do Jabłonki tuźnej, 
skąd podwodami udali się do tartaku parowego firmy 
„Faiter i Dactner", odległego około 3  kilometry od 
stacyi.

P o  skromnej przekąsce, którą przygotowała dla 
uczestników firma „Falter i Dattner“, zwiedzili uczest­
nicy przy tartaku istniejącą, nadzwyczaj godną zwiedze­
nia dla zajmujących się rozwojem przemysłu drzewnego 
nadpowietrzną kolejkę linewkow-ą, według najnowszego 
systemu urządzoną. Kolejka ta prowadzi do okolicznych 
lasów, skąd kloce i drzewo opałowe, w odpowiednio 
urządzonych wózkach sprowadza się iiną aź do ta.tal.u, 
gdzie po obrobieniu odprowadza się takąsamą kolejką 
linewkową aź do stacyi, ceiem ładowania i wywozu.

Uczestnicy wycieczki udali się z wymienionego 
tartaku podwodami ao najbliższego zrębu, odległego 
około 8 kilom., celem należytego zapoznania się ze 
sposobem ładowania kloców do kolejki linewkowej. 
Stamtąd udali się uczestnicy pieszo i kilometr wzdłuż 
toru kolei linewkowej lasem gminnym, do gościńca rzą­
dowego, a stąd furami do stacyi kolejowej.

O godzinie 3 popołudniu wyjechali uczestnicy wy­
cieczki do Sokolik, skąd pieszo udali się dc tartaku 
parowego firmy „Śracia Rubinstein i From m er". Tartak  
ten zaopatrzony w najnowszego systemu maszyny dla 
wyrobu beczek bukowych, jest pierwszą tego rodzaju 
fabryką nietylko w Galicyi, ale i Aust^yi. Dotychczas 
nie znano u nas sposobów zuźytkowywania drzswa buko­
wego na więcej wartościowy materyał. Dopiero, kiedy 
przed dwoma laty towarzystwo akcyjne duńskie dla 
wyrobu masła, zakupiło w tych okolich bukowy drze­
wostan dla wyrobu potrzebnych materyalów na beczki, 
okazało się, że z buczyny można uzykskać blizko 75  
procent drzewa materatowego. Tartak parowy „Braci 
Rubinstein i From m er" w tym celu założony, przed 
dwoma tygodniami uroczyście otwarty, ma według obli­
czeń przerabiać rocznie około 18 tysięcy metrów drze­
wa. Odpadki, gałęzie i inny pozostający cieńszy ma­
teryał drzewny, ażyje firma na wyróbkę opału. Zapo- 
mocą także nowego systemu maszyn rozdrabniać się 
będzie pozostający materyał drzewny na gotowe poian- 
ka: które w wiązkach po 2 5  kg, będzie się przenosić 
na rynki handlowe, przez co  umożliwi się wyzyskanie 
tych części materyalów drzewnych, które dotychczas 
bezużytecznie gniły. Ten sposób wyzyskiwania mate- 
ryału drzewnego powinien znaleźć w naszym przemyśle 
drzewnym szerokie zastosowanie.

Po zwiedzeniu dokładnem wymienionego tartaku, 
zosiali uczestnicy wycieczki nader gościnnie podjęci

mard. —  A ! gdybyśmy mogli dobrać ze r w acr agen­
tów i rzucić się na nięgo. Obawiam się. że go straci­
my z oczu.

Ale doszli do bramy des Ternec, nie spotka wszy 
żadnego stróża bezpieczeństwa, a poza fortami tern 
mniej mogli rachować na jakąkolwiek pomoc.

—  Rozdzielmy się —  rzekł Holmes —  miejsce 
jest zupełnie puste.

Przechodzili przeć bulwar Wiktora Hugo. Każdy ' 
z nich zszedł na jeden z chodników i szli linią wy sa­
dzanych drzew.

Tak szli, dopóki Łupin nie skręcił na lewo i nie 
skierował się wzdłuż Sekwany. Zszedł na brzeg. Tam  
pozostawał kilka minut i obaj policyanci ale mogli do- 
strzedz, c c  robił. Za chwilę wyszedł i udał się dalej tą  
samą drogą, Ganimard i i Holmes przytulili się do ja­
kiegoś muru Arsen Łupin nie miał już paczki przy 
sobie.

Kiedy się nieco oddalił, jakieś noWe indywiduum 
wychyliło się z za węgle muru i poczęło iść za nim.

—  Zdaje się, ie  ten też go śledzi —  zauważył 
szeptem Holmes.

—  Tak, zauważyłem to oddawna.
Polowanie rozpoczęło się znowu, ale utrudnione 

obecnością osoby trzeciej.
Łupin przeszedł znowu bramę des Ternes i wszedł 

do domu przy placu św. Ferdynanda.
Stróż właśnie miał zamykać bramę, kiedy Gani­

mard zbliżył się.
—  Widzieliście g o ?
— Tak, gasiłem gaz na schodach, ą  on otwierał 

swoje drzwi.
—  Czy jest kto u niego?
—  Nie, on nie ma służącego, nie jada nigdy

K  fłnmi.i.

przez pp. braci Rubinsteinów, From mera i kierownika 
techniczne:;o tartaku, pochodzącego z Danii, p. T rcls  
Holten Andersena, Podczas bankietu serdecznie toasto­
wano, porzem pociągiem powróć i ii uczestnicy wycieczki 
do Sambora o godz. i0 '3 0 .

W wycieczce, oprócz delegatów Komitetu ze 
Sambora, gospodarzy Zjazdu, wzięli udział starostowie 
starosamborski p. Ricci, tui czański p. Haniułińswł i mar­
szałek powiatowy z Turki ks. Próchnicki.

Nadto towarzyszyły wycieczce liczny zastęp pię­
knych pań z tutejszych okolic i tak gorąco oczekiwana 
przez wszystuich uczestników Zjazdu... pogoda.

L. K.

Zwalczanie szkarlatyny
Posiedzenie m. stałej Komisji zdrowotnej.

Na Wczoraj, jak o tern donosiliśmy, zwołano po­
siedzenie m. stałej Komisy: zdrowotnej, celem obmyśle­
nia środków walk: z epidemią szkarlatyny, przybierającą 
zastraszające rozmiary.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. .6  w. i trwało 
bez przerwy do g. 10  w. W posiedzeniu wzięli udział 
członkowie tej komisyi z łona Rady m. i z poza Rady, 
a tc  rr.: dr. Szpilman, dr. Mikołajski, Włodzmiirjki, 
prof. dr. Kuczera, di . Obtułowicz, dr. Legeźyńsk:, inż. 
Maślanka, dr. Kielanowski, dalej prez. Ciuchciński, wice- 
prez. dr. Rutpwski, del. dr. Aschkenase, z namiestnictwa 
r. dw. dr. Merunowicz i r. dr. Lachowicz, z magistratu 
zaś sekr, Marcichowski.

N a wstępie fizyk ar. Legeźyński przedstawił stan 
epidemii i śi odki zarządzone przez fizykat. Celem skutecz­
niejszej walki ze szkarlatyną przyjęto mianowicie czte­
rech nowych lekarzy, otwarto i przygotowano baraki 
epidemiczne itp.

Nad referatem tym zabrał glos protomedyk r. dw. 
dr. Mcijiiowicz, podnosząc, że zarządzone środki nie 
wystarczą, poczem rozwinął cały plan walki. Wywiązała 
się obszerna dyskusya, w której zabierali glos po kilka 
razy nawet wszyscy obecni, poćzem uchwalono:

1. Wezwać plakatami mieszkańców Lwowa, 
a w szczególności właścicieli domów, właścicieli przed­
siębiorstw różnych i w ogóle głowy domów dc dono­
szenia fizykatowi o każdym nawet podejrzanym wy­
padku szkarlatyny i to pod grozą grzywny.

2. Odnieść się telegraficznie do ministerstwa 
oświaty o odroczenie wpisów tak że do w yższych klas 
szkół średnich, a  to  na razie do 15 w rześnia, a  gdyby 
do tego  czasu epidemia nie zm alała, także do dal­
szego term inu,

3. Zaangażować natychmiast jeszcze trzech nowych 
lekarzy pomocniczych dla dzielnic zakażonych. Lekarze 
ci, których razem będzie siedmiu, będą obowiązani wy­
szukiwać dzieci chore na szkarlatynę, Które nie pozo­
stają pou opieką lekarską i poddawać badaniu wszystkie 
dzieci, zamieszkałe w zarażonym domu.

Szczególnej pieczy tych lekarzy mają być powie­
rzone sklepiki, grajzlernie i składy z nabiałem, celem  
zbadania, czy przypadkiem w takich sklepikach nie ma 
chorych, lub czy sklepiki nie przytykają do mieszkań 
zakażonych.

W dalszym ciągu żądał protomedyk, aby na ka­
żdym aomi: gdzie panuje szkarlatyna, przybijano tablicę 
ostrzegawczą, a prócz tego na drzwiach mieszkania. 
Wniosek ten wywołał obszerną dyskusyę, w rezultacie 
uchwalono przybijać kartki ostrzegawcze tyika na 
drzwiach mieszkań, gdzie leżą chore dzieci.

Każda uboga rodziną ma otrzymywać bezpłatnie 
z magistratu środki desinfekcyjne do mycia rąk, a leka­
rze miejscy mają kontrolować, czy rodziny robią nale­
żyty użytek z tych środków.

Na koszt miasta ma być dalej przeprowadzona 
desinfekeya nietylko jednego- pokoju mieszkania choregu,

—  A czy do jego mieszkania są schody ku­
chenne ?

—  Nie.
—  Najprościej będzie, jeżeli ja zostanę pilnować 

g c  tu podedrzwiami, a pan pójdzie po komisarza r>oli- 
cyi na ulicę Deincurs. Dam panu adres.

Holmes sprzeciwia! się.
—  A jeżeli on ucieknie tymczasem ?
—  Przecież ja tu będę...
Jeden przeciwko jednemu, to nierówna walka, je­

żeli zważymy, że to z nim.
—  Przecież nie mogę w nocy wkraczać do jego 

mieszkania. Nie mam do tego prawa...
Holmes wzruszył ramionami.
— Za aresztowanie Arsena Lupin’a nie t-ęoą panu 

z pewnością robić zarzutów, co  do warunków, w jakich 
fakt ten został dokonany. A zresztą, o cóż chodzi, mo­
żesz pan zadzwonić. Wtedy zobaczymy, co  się stanie.

Poszii na górę. Na drugiem piętrze po lewej stro­
nie były drzwi o dwóch połowach.

Ganimard zadzwonił.
Nic. Zadzwonił pc raz drugi —  znowu nic.
—  Wejdźmy —  powiedział Holmes.
—  Wejdźmy!
Mówiąc to , stali jednakże na miejscu. Jakby prze­

jęci dziwnym strachem przed spełnieniem decydującego 
aktu stali niepewni siebie. I zdało im się, że to  niemo­
żliwe, ażeby Arsen Łupin był tak blisko od nich, tam 
za tą cienką przegrodą, którą jednem uderzeniem ręki 
można usunąć. Znali go obaj zanadto dobrze, ażeby nie 
wiedzieli, że nic dc się tak nagle podejść. Nie, niel po 
tysiąc razy nie. On nie może być tam

Przez jakieś domy sąsiednie, przez dach, czy jakąś 
inną drogę, ale umknął on napewno i gonią oni zhowb 
tylko za cieniem Arsena Lupin’a.

jak było dotychczas, ale i więcej pokoi, stosownie do 
potrzeby

Dalej na wniosek wicepr. dr. Rutowskiego uchwa­
lono odnieść się do Rady m. o przyznanie dodatkowego 
kredytu dla wynagradzania ubogim ludziom utraty za­
robku wskutek choroby dzieci. Od tych ludzi ubogicn 
ma miasto równ ież wykupywać tańsze przedmioty tru­
dniejsze do desinfekcyi i niszczyć je.

Baraki epidemiczne mają być stosownie do po­
trzeb zrekonstruowane i Co nich ma się przenosić 
wszystkie chore dzieci, które w domu rodziców nie 
m ogą być izolowane.

Ponieważ wszystkie te środki zapobiegawcze pu- 
chłuiią znaczne wydatki, Rada miasta na dzisiejsźem 
posiedzeniu musi uchwaiić dodatkowy kredyt.

Na tern zakończono czterogodzinne obrady.

*■

Z arząd zenia Rady szkolne],

R zęd o w a „Gazeta Lwowska" ogłasza następują 
ce zarządzenia Racy szkolnej (które podaliśmy już 
w krótkości we wczorajszym num erze):

Z upoważnienia ministerstwa wyznań i oświaty 
Rada szkolna krajowa odroczyła z powodu panującej 
nagminnie szkarlatyny —  termin rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego do 15 września 1 9 0 8  także w klasach 
1 do IV wszystkich szkół średnich we Lwowie, oraz 
w I i II klasie szkół średnich w Tarnopolu.

T o samo zarządzenie wydano dla szkół ludowych 
pospolitych i wydziałowych, publicznych i prywatnych, 
oraz obu szkół ćwiczeń seminaryum nauczycielskiego 
w mieście Tarnopolu i w gminie Ładyczynie, należącej 
do powiatu tarnopolskiego, w szkołach ludowych w Mu- 
gilnicy, Laskowcach i Słobódce janowskiej, w powiecie 
trembowelskiem, i dla szkoły ludowej w Koropużu, 
w powiecie rudeckim.

Zarządzenie wydane już przez Radę szkolną kra­
jową co  do szkół ludowych pospolitych i wydziałowycn 
w mieście Lwowie odnosi się także do wszystkich szkól 
prywatnych te; kategoryi, do obu szkól ćwiczeń przy 
seminaryach nauczycielskich męskiem i żenskiem we 
Lwowie, jakoieź przy piywatnych seminaryach nauczy­
cielskich i wreszcie do liceum żeńskiego im. królowej 
Jadwigi Wi Lwowie.

Wskutek nadeszłych wiadomości o pojawieniu się 
tej epidemii w mieście Złoczowie i Jarosławiu, wydęte 
gowało namiestnictwo krajowego inspektora sanitarnego 
dra Lachowicza dla zbadania jej rozmiarów, a w mia­
rę wyniku będą ewentualnie wydane odpowiednie za­
rządzenia.

Z ostatniej poczty.
§  Ustąpienie profesOków Polaków . Zasłużony profe­

sor zwyczajny uniwersytetu warszawskiego, dr. medy­
cyny, rzecz, radca stan., F, Przewóski, na własną pro­
śbę został uwolniony od obow:ązków profesora. Był to  
ostatni Polak na katedrze fakultetu medycznego uniwer­
sytetu warszawskiego. Widocznie warunki wytworzone 
w ostatnich czasach walki o  polski uniwersytet, uniemu 
źltwiły prof. Przewóskiemu dalszy uobyt w rosyjskim 
uniwersytecie w Warszawie.

Pisma warszawskie donoszą, że również profesor 
prawa rzymskiego dr. Teodor Dydyński, ustąpił ze 
swego stanowiska.

§  Nowe pancerniki. Z  Petersburga donoszą: Na 
radzie admirahcyi ostatecznie przyjęto plan budowy 4  
pancerników według projektu niemieckiego. Budowa tych 
4  pancerników kosztować będzie 12 0  milionów rubli.

Co robić! połoźer.ie było tragiczne.
Pomimo ziriinej krwi, starych tych policyantów 

opanowało tak silne wzruszenie, że słyszeli niemal bi­
cie swoich serc.

Ganimard spoglądał z ukosa na Sherloka, a  po 
chwili nagle uderzy* pięścią w drzwi.

Dał się słyszeć szmer kroków.... ..tak, wyraźny 
szmer kroków, Który wcale nie przycichał.

Ganimard popchnął drzwi. Holmes ruchem bezwie­
dnym dopomógł mu i oba] jednocześnie wpadli do 
mieszkania.

Zatrzymali się. Z  sąsiedniego pokoju rozległ się
huk wystrzału, Jeden... drugi... i. łomot padającego
ciała...

Wszedłszy, ujrzeli człowieka, leżącego na ziemi 
z twarzą, opartą o marmurową płytę kominka. Wstrzą­
sały nim konwulsyjne drgania. Rewolwer wypadł mu 
z ręki.

Gąnirnard zbliżył się i odwrócił twarz niebośzczy 
ka. Zalewała ją krew, wyciekająca z dwóch ran, jednej
na policzku, a drugiej w skroni.

— Trudno go p o zn ać—  mruknął inspektor.
—  Do dyabła! T o nie o n i
—  Skąćże pan wie, jeszcze mu się pan nie 

przyjrzał.
—  Czyż sądzi pan, ze Arsen Łupin należy do 

ludzi, którzy moga odebrać sobie życie —  odparł z iro­
nią Holmes.

—  A jednak poznaliśmy gc- przecież na dworze...
— Uwierzyliśmy w to, bo się nam c h c i a ł o  

upierzyć. Ten człowiek prześladuje nas.
—  W takim razie jest to jeden z jego toww 

rzyszów.

(C . d. n.
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§  Pielgrzym ka ruska w  Kijowie. „Dziennik ki­
jowski" donosi: W niedzielę Rusini galicyjscy przybyli 
de Kijowa, byli w .Ławrze peczerskiej na nabożeństwie, 
odprawionem przez metropolitę kijowskiego i halickiego 
Plawiana. W czasie nabożeństwa, metropolita zwrócii 
się do pielgrzymów z przemową, w które; wskazywał 
na ciążenie Gaheyan ao Rosyi, czego dowodem jest za- 
Uiowacie języka rosyjskiego i obrządków kościoła 
wsuiorhnegc P o  nabożeństwie Rusini w towarzystwie 
ogonków związku narodu rosyjskiego udali się d c kla­
sztoru NikoIskiegO; gdzie brali odział w posiedzeniu, 
które się odbyło w mieszkaniu prezesa kijowskiego od­
działu zw. n. r. ep. Innocentego, pod przewodnictwem 
profesora Florińskiego, prezesa kijowskiego towarzystwa 
słowiańskiego P . Floriński zagaił posiedzenie mową, 
w której wskazywał na konieczność zjednoczenia naro­
dowego w sferze języka i wyznania, przemawiało też 
kilku Rusinów, którzy z zadowoleniem zaznaczali prze­
budzenie się samopoczucia narodowego wśród mas 
w rdzennej Rosyi. O  goaz 6  odbył się obiad, wyuany 
na cześć gości galicyjskich przez klub rosyjskich nącyo- 
naiistów w lokalu klubu właścicieli domów. O godz. 10  
WleCżofart) pielgrzymka udała się na dworzec, odprowa­
dzona uroczyście przez związkowców ze sztandarami, 
skąd, o  1 2  wyjechała z powrotem do Lwowa.

§  P ro ce s  o  zam ordow anie dr. D rzew ieckiego.
Wczoraj warszawski sąd okręgowy przystąpi, do rozpo­
znawania głośnej sprawy mordu, dokonanego przez ro- 
kięm na osobie rtoktura Drzewieckiego w Warszawie.

D o odpowiedzialności w tej sprawie pociągnięto 
Sieczkę, jako intelektualnego sprawcę mordu, oraz G o­
cha, jako . bezpośredniego uczestnika tej niecnej zbrodni. 
Drugi taktycnny współuczestnik zbrodni, niejaki Ptybalt, 
sądzony nie będzie, gdyż odradza on objawy rozstroju 
umysłowego i owiane go pod bbśerwacyę psychiatrów

Sprawa zapowiada się niezwykle senzacyjnie; ' do­
tychczas jeszcze nie ustalono, kto kierował mordercami.

§  T ajem niczy sam ochód. Agenci .wjrazimh cscnra- 
ny w Petersburgu —  jak donos: „Nowoja Wremią' —

’ zwrócili przed niedawnym czasem uwagę na wielki sa­
mochód, odbywający peryoćyczne wycieczki nocne do 
Carskiego Sioła i do Pawłowska. Nad samochodem u> 
stanowiono nadzór Wkrótce udało się wyjaśnić, źe wła­
ścicielem tego Samochodu jest student T ., zamieszkały 
no Newskim Prospekcie w domu Nr, .9 2 . W. dniu 2 0  
b. m. . student nagie w niewiadomym kierunku wyjechał 
ze stolicy, Z  rozporządzenia władz policyjnych areszto­
wano natychmiast chauffeur’a legc Łamóchodu, Wolko­
wa. Samochód został tymczasem podprowadzony ze 
swego stałego locum do t. zw. dzielnicy Wyborskiej, 
gdżie również jak i jego właściciel, znikł zaraz bez 
śladu.

§  U roczystości antypolskie. Prawosławne bractwo 
chełmskie organizuje 1 4  wrześni! wycieczkę dla wło­
ścian podlaskich na Wołyń do Fleszowy, w pobliżu hi- 
storycznegL- miasta Beresteczka, celem złożenia hołdu 
pamięci kozaków, poległych tam w bitwie z wojsKam: 
pilskimi w r. 1 6 5 1 . Taką wycieczkę, pod protektora­
tem związku narodu rosyjskiego organizuje również Ł a ­
wra Poczajowska, która rozesłała wezwanie do ludności 
Podjasia i Chełmszczyzny, wskazując w niej na donio­
słość tego wypadku, kiedy dziadowie obecnych Rusinów 
walczyli przeciwko Polakom za wiarę prawosławną. 
Z tego powodu w Pleszewie odbędzie się szereg uro­
czystości, które mają być powtarzane corocznie ; następ­
nie w Pieszowie ma być wzniesiony pomnik. W poda­
niu swym do gubernatora wołyńskiego o pozwolenie na 
obchód uroczystości, związek narodu rosyjskiego zazna­
cza; że obchody takie bardzo przyczynią się do wzmo­
cnienie idei państwowości rosyjskiej wśród Rusinów, a 
również wzmocnią nastrój religijny mas ludowych.

WIADOMOŚCI l& U O ttftSJSjn .
M ianowania.

W iedeń (T B K .). „Wiem Z tg .“ o g łasza : Minister 
wyznań i oświaty zamianował grecko- kat. katechetę- 
i profesora gimnażyum polskiego w .Tarnopolu ks. Da- 
miana Konstantego Łopatyńskiego, nauczycielem religii 
w se.Tiinaryurr: nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie,

Spraw a serbskiego traktatu  handlow ego.
W iedeń (TBK .). Serbski minister spraw zagrani" 

cżtiych, Milovanovios, przybył tu wczoraj reno i popo­
łudniu udał się do ministra spraw zagranicznych, Aeh- 
renthila.

Wiedeń (Tel. wi.). Stronnictwo chrześcijańsko-so- 
cyalne Odbyto konferencyę w sprawie traktatu serbskie­
go i uchwaliło pozostawić swym członkom wolną rękę 
w glosowaniu w parlamencie.

W iedeń (Te!, wł.). Krążące pogłoski o- zamiarze 
ministra rolnictwa Ebenhocha, podania zię do dymisyi, 
są nieprawdziwe.

W ieueń (T B K .). „Korrespondenz Austria" ogłasza 
komunikat o posiedzeniu kierownictwa partyi chrześci- 
jańjko-społecznej, w której wzięli udział ministrowie: 
rolnictwa, Ebeuhoch i robót publicznych, Gessmann. 
Przedmiot obrad stanowił traktat handlowy z Serbią. 
Postanowiono pozostawić członkom stronnictwa swobo­
dę glosowania w Izbie nad tym traktatom. Minister 
Ebenhoch oświadczył, że ze względu; na. wielkie znacze­
nie tego traklatu, w swoim czasie zwrócił na to uwagę, 
iż ze względu na stanowisko agraryuszy w tej sprawie, 
musi sobie zastrzedz decyzyę co do dalszego zachowa­
nia się w tej sprawie.

Zjuzoy dyplom atyczne.
M aryenbab C B K ,). Dziś przybywa tu rosyjski 

minister spraw zagranicznych, Izwoiskij, francuski prezy­
dent ministrów Clemenceau i prawdopodobnie także ru­
muński prezydent ministrów, Sturdza, z Karlsbadu, celem 
złożenia wizyty królowi Edwardowi, u którego będą na 
śniadaniu.

Salzburg (T B K .). Włoski minister spraw zagrani­
cznych, Tittoui, który rano wyruszył automobilem zR ei- 
chenhaHtf, przejechał przez Salzburg, nie zatrzymując się 
i udał się do Linzu.

Linz (T B K .). Włoski minister spraw zagranicznych, 
Titioni. przybył tu wraz z rodziną i stanął w hotelu 
„Erzherzog K arl". Jutro udaje się w dalszą podróż.

W iedeń (TBK .). Włoski minister spr. zagrań., Tii- 
toni, i niemiecki sekretarz stanu, Schoen, wystosowali 
do Berchtesgaden powitalny telegram do bar. Aehrea- 
thala, który odpowiedział telegraficznie.

Linz (T B K .). Minister Titton: przybył tu z rodziną 
i zamieszkał w hotelu „Erzherzog K arl". Dziś rano 
udajd się w dalszą podróż.

P o żar w arsztatów  kolejow ych.
Mińsk (Pet. Ag. teł.), warsztaty kolei Moskwa- 

Brzesć, zniszczył pożar.
T ołstoj ch ory.

P etersb u rg  (T B K .). „Nowoje Wremia" donosi 
z Moskwy, źe Tołstoj w doorach swoich zaniemógł p o ­
ważnie. Hrabina Toistojowa posłała po lekarza i le­
karstwa.

Sprawa iSnlandzka
P etersb u rg  (P /  Ag ); Z  powoou petycyi finlandz­

kiego Sejmu w sprawie zmiany sposobu badania spra­
wozdań o sprawach finlandzkich, „Rossia" piszą w a r ­
tykule wstępnym: W tej nowej prośbie finlandzkiej tkwi 
charakterystyczny przykład tego, do jakiego stopnia po­
litycy finlandzcy nie chcą pojąć, że jeśli protestują prze­
ciw soosobowi Składania sprawozdań w sprawach ogól- 
no-pafistwcwego znaęzenia, to tent samem próbują na­
ruszyć jednolitą administracyę ; jednolity interes pań­
stwa. Pi zez podobne ofenzywue stanowisko, njawuiają 
politycy finlandzcy zboczenie z drogi polityki realnej.

Jest to wprost wyzwanie, rzucone fundamentalnym 
zadaniom ogólno-państwow/rm Radzimy kołom finlardz- 
kin., by nad swem postępowaniem się zastanowiły.

Wypadki w M aroku.
P aryż (Ag. Havasa). Tutejsze koła polityczne 

spokojeru oceniają położenie w Maroku i uznają, źfc 
nie należy sprowadzać przedwcześnie wymiany zdań co  
ao  uznania Muleja Hafida, gdyż są przekonane, że pań­
stwo, które nie zajmie stanowiska rezerwowanego-, we­
źmie na siebie wielką odpowiedzialność. Gdyby mocar­
stwa, które podpisały akt w Algeciias zbyt wcześnie 
uznały Mulej Hafida, to potem może oyłoby za późno 
żądać ad niego gwarancyj co do przestrzeganie tego  
aktu, a państwo, któreby wystąpiło z imeyatywą nzna- 
nia go jako sułtana, byłoby pod pewuyn. względem, 
wobec mocarStw, które poapisały ów akt, odpowie­
dzialne za dalsze wypełnienie przez Maroko zopowią­
zań, zaciągnię-ych wobec Europy. Dlatego nie należy 
uprzedzać wypadków.

Zapewniają ze źródła dourze poinformowanego, źe 
takie jest też zapatrywanie wszystkich mocarstw

Londyn (T B K .). „Daily Telegraph" . donosi, że 
gubernator Arzilla w Maroku, ociąga się z proklamo­
waniem Muleja Hafida sułtanem i poddaniem się z swem 
wojskiem. Dalej donoszą, źe Francuzi z Abdul Azisem 
przygotowują nową wyprawę w Marrakesz.

P aryż  (TBK .). „Echo de Paris" donosi Na kon- 
ferencyi prezydenta Fallieres z ambasadorem w Madry­
cie, Revoii’em i ministrem spr z w zagranicznych, Pichc- 
n’em, która trwała godzinę, odroczono decyzyę w spra­
wie stanowiska, jakie zająć należy względem Muleja Ha­
fida i wyrażono zapatry wanie, źe należy oczekiwać ofi- 
cyalnego sprawozdania. Revoil z końcem tygodnia od­
wiedzi hiszpańskiego ministra spraw zagranicznych, a na­
stępnie Revoil i Pichon udadzą się do Rambouillety aby 
z prezydentem FaiiiSres konferować o zajściach w Ma­
roku.

Nowy trak tat o  im migracyl.
Londyn (T B K .). Do „Mormng P ost" donoszą 

z Waszyngtonu: Słychać z dobrego źródła, te  Japonia 
waha się zgodzić na amerykańską propozycyę co do ro* 
Kowan w sprawie nowego traktatu o immigraćyi. Mo­
żna przyjąć za rzecz pewną, że w razie gdyby roko­
wania ostatecznie się . rozbiły, kongresowi w grudniu 
przedłożony będzie nowy projekt, ustawy wykluczającej 
immigracyę.

Em enburg gotów  ozdrow ieć.
Berlin  (Tel. wł.). Główny świadek w procesie 

przeciw ks. Eulenburgowi o 'nadużycia homoseksualne, 
rybak Ernst, zachorował (7) nieuleczalnie na manię prze­
śladowczą.

W ybory do parlam entu.
Konstantynopol (T B K .). Kuch wyborczy już się 

rozpoczął. W poszczególnych okręgach postawiono już 
kandydatów do parlamentu.

K onstantynopol (Tel, wł.). Przygotowania do wy­
borów opóźniają się. Obawiają się, że zwołanie parla­
mentu zostanie odwleczone.

Nastrój ludności.
Konstanty nopal (Tel. wł.). Agitacya przeciw no 

wernu rządow i rozszerza się coraz bardziej. Panuje nie­
zadowolenie przeciw sułtanowi, z powodu, iż nie chce 
przyjmować urzędników z pośród obywateli, lecz tylko 
dygnitarzy.- Wielu oficerów -składa szarże.

i Konstantynopol .(Tel. wł.). Wśród szczepów Gór­
nej Albanii panuje wzburzenie.

Zaburzenia.
Konstantynopol (T B K .). Przywódcy Kurdów w dy- 

stryKęie Dersin, poddali się. Opa/aeye przeciw innym 
przywódcom prowadzone są dalej. Jeden z nich -został 
przez wojsko zabity.

Konstantynopol (T B K ). Dzienniki donoszą, źe 
w wilajecie Janina, pojawiła się silna banda grecica, 
która zagraża tamtejszym pozyeyom.

P rzeciw  chrześcijanom .
Konstantynopol (T B K .). Dziennik! donoszą z Ana­

tolii, źe tamtejsza ludność muzułmańsKa występuje wrogo  
przeciw chrześcijanom, którzy kryją się po piwnicach i 
studniach. Dzienniki zwracają uwagę rządu ns ten stan 
rzeczy.

Drugi rząd.
Konstantynopol (TBK .). O  rokowaniach komitetu 

młodotureckiego w Macedonii z komitetami chrześcijań­
skiemu, niema jeszcze zadowalających wiadomości. Uwa- 
źanoby za rezultat pomyślny, gdyby komitetowi miouo- 
turecKiemu udało się przedłużyć obecny spokój aż ao  
czasu po wyborach. Przy tein należy stwierdzić, że we 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa a  wszystkich ma­
cedońskich narodowości KucoWcrfosi objawiają największą 
sympatyę do komitetu miodotureckiego, gdyż zadowala­
ją się uzEi&niem swego języka narodowego w szkolnie? 
twie i-cerkwi. Kucowołos: spodziewają się. że wyślą do 
Izby trzech a  przynajmniej jednego deputowanego....

O dw ołanie europejskich oficerów .
Konstantynopol (T bK .). Dzienniki tureckie wyra 

źają zadowolenie z faktr. urlopowania, względnie skon­
centrowania w miejscu akcyi, austro-węgierskich ofice* 
rów w wilajecie Kossowo, oraz komentarze prasy eu­
ropejskiej w tej sprawie, uważając ro wszystko za cez- 
pośreoni skutek wznowieniu konsi/tucyi.

Śkoplje (T B K .). Austro-węgierski „adjoint", pod­
pułkownik Urbański, stacyonowany w Kossowo, tudzież 
aw. oficerow ie: kapitan Źiikowicz i porucznik Urban, 
udali się do monarchii na manewry.

Dyplom ata-defraudaist
Nowy Jo rk  (Tel. wł.). były poseł turecki Ali bey, 

żdeftuucował 2 2 9 .0 0 0  dolarów,

T urcya a P ersy * .
P etersb u rg  (Pet. Ag. tel.). Z  Konstantynopola do 

nessą, źe Wielki Wezyr na przedstawienie rosyjskiego 
ambasadora w sprawie posuwania się wojsk tureckich 
w Persyi aż w pobliże Urmii, oświadczył, że tureckie 
wojstca zostaną cofnięte z tych okolic, które oostaną 
uznane za leżące poza ferytoryum tureckiem Komisya 
graniczna otrzymała nowe polecenia i wskazówki,

Tśćhl (T B K .). Bawi tu książę A.enęon, który ns 
zaprószenie cesarza wziął udr.a! w obiedżie dworskimi 

Chrystiania (TBK .). Królowa angielska z ks, Wi- 
ntoryą przybyły tu jachtem angielskim i zostały przyjęte 
przez norweską parę królewską.

Wybory do parlamentu.

Kandydatura dra R oszkow skiego.

F . G. Roszkowski stawał w izbie rękodzielniczej 
jjrzed gronem przełożonych korporacyi rękodzielniczych, 
jakc kandydat na posła do Rady państwu. W przeszło 
godzinnej mowie, często gorącemi oklaskami przelewa­
nej i przedstawił swój program polityczny.

Po licznych interpelacyach i odpowiedzi na nie 
kandydata, jednogłośnie przyjęto kandydaturę p. Rosz­
kowskiego i uchwalono ją najgoręcej popierać, dalej 
postanowiła Izba rękodzielnicza zawiązać w tym celu 
osobny komitet rękodzielniczy 1 wydać afisz z podpis?, 
mi wszystkicn pzrełożonycn korporacyj.

*
*  *

W sprawie akcy: przedwyborczej, :eiem wyboru 
posła do Rady państwa, zawiązał się między kupcami 
i rękodzielnikami żydowskimi pierwszego okręgu wybor­
czego „Ż y d o  3 fc i K o m i t e t  w y b o r c z y  I-go  
o k r ę g u " .

*
*

Gnegdai i wczoraj odbyły się zebrania orgauizs ■ 
cyjne w celu ukonstytuowania obywatelskiego komitetu 
wyborczego oraz je g o , organu, komitetu wykonawczego. 
Przewodniczącym komitetu obrano radnego miejskiego 
p. Getritza. Skład osobisty obszerniejszego kom iteu  
niebawem będzie ogłoszony wraz z odezwą do wy­
borców.

jednocześnie rozpoczyna się zkeya wyborcza 
wśród poszczególnych stronnictw narodowych, które nie 
ograniczając się udziałem sv/oim w komitecie ogólnym, 
dziatać będą na swoją rękę wśród swoich zwolenników.

Odkąd stronnictwa po wspólnem porozumieniu 
zgodziły się na jednego kandydata, dra Gustawa Rosz­
kowskiego, stało się sprawą uczciwości politycznej, po­
przeć go z całych sił, aby zapewnić mu zw ycięstw o. 
nad kandydatem antynarodowym. Nie może tu być wa­
hań, ani rozdwojenia.

Jak  słychać, żydzi, poczuwający się do obywatel­
stwa polskiego, organizują akcyę wyborczą w celu po­
parcia dra Roszkowskiego, je s t  to tein konieczniejsze, źe 
żydowskie żywioły wyborcze, w razie niezdecydowanego 
stanowiska opinii dla nich m iarodajni:,. mogłyby raa#-...-.



dli wie oddziałać na przebieg wyborów, za co odpowie-, 
dzialność spadłaby na inteligencyę żydowską.

jednam słowem ruch zaczyna się na całej linii. 
Od wyborów zaczynamy sezon polityczny.

Wziąć się trzeba do pracy raźnie i nie ustawać 
„usąue ad finem",

NA MARGINESIE.

NIC NO W EG O .

nic

— Szmul, guzie ty był?
'■c- Gdzie miałem być? Byłem w Radymnie.
—  a  co jest nowego w Radymnie?
— No, co ma być nowego w Radymnie? Niema 

nowego w Radymnie.
— Nu, jakto może być? Musiało się co stać w Ra­

dymnie. „  , .
—  O jej, potrzebował pies zaszczekać w Radymnie.
— Dla czego pies potrzebował zaszczekać?
—  Dla cżego? Bo jemu nadeptali na łapę.
— A czemu to jemu nadeptali na łapę?
— Czemu naceptali? Bo stali dużo ludzi.
— A dla czego stali rużo ludzi?
—  Dla czego stali? Bo twojej siostrze zrobiało się

słabo.
— A dia cżego mojej siostrze zrobiało się słabo?
—  Czego nie miąło zrobić się Słabw?

szwagra aresztowali.
— Mojego szwagra aresztowali? 

sztowali?
— Za co? Bo robił fałszywe weksle.
— Nu? No to przecie nic nowego I?
—  Ja  też odtazu to powiadał.

Bo twojego 

A za co go afe-

PR.
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Wiadomości bieżące.
• p M tr z e ż e a f a  m - i i e * r c l * s i « j E t  (z- obserwato- 

ryuin astronom. Politechniki) w d. 26 sierpnia b. r.:

uoazina Clsnle-
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w24g.
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9 wiecz.
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17*9
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SW3
SW2

1
}  0*0 

)
28*8 12*2

Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.

*Wte*t®ń. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

\V Galicyi wschodniej i zachodniej:
Po większej części puchrnurno, mierne wiatry, 

temperatura mało zmieniona. Stan utrzymuje się równo­
miernie nadal.

W iadom ości kościelne. Ks. Józef Bylica, dziekan 
i proboszcz w Sieńkówce, odznaczony został przywile­
jem noszenia Rokiety i Mantolety. Dziekanem dekanatu 
lanckorońskiego zamianowany ks. dr. Paweł Frelek, pro­
boszcz w Sułkowicach. Instytucyę kan. ca probostwo 
w Regulicach otrzymał ks. Wojciech Sidziński. Instytu­
cyę kan. na r.owo utworzone probostwo w Łękawicy 
otrzymał ks, Tadeusz Zając. Administratorem w Bień- 
kówce zamianowany ks. Walenty Krzanok. Pensyę eme­
rytalną przyznano ks. Józefowi Bylicy, proboszczowi 
w Bieńkówce.

Przeniesieni z dniem 2 6  sietpnia b. r .: ks. Jan 
Szneider z Podgórza na katechetę w Białej, ks. Maryąn 
Borowiczka neopresbyter do Podgórza, ks. Wiktor Kli­
mek z wikar. na katechetę w Podgórzu, ks. Wojciech 
Paszek z Wieliczki do Podgórza, ks. Władysław Prorok  
z Chrzanowa do Wieliczki, ks. Teofil Papesch z Andry­
chowa do Chrzanowa, ks. Stefan Zieliński z Lipnika do 
Andrychowa, ks. Stanisław Kobyłecki z Jordanowa do 
Lipnika, ks. Józef Małysiak z Myślenic do Jordanowa, 
ks. Stanisław Łopatowski z Makowa do Myślenic, ks. 
Józef Mazurek z Suchej do Makowa, ks. Stanisław Meus 
neopresbyter do Suchej, ks. Aleksander Cierpiaiek z Z a ­
woi do Mogilan, ks. Jan Karcz z Mogilan do Brzezia, 
ks. Sebastyan Suski z Brzezia do Mucharza, ks. Fran­
ciszek Graca z Mucharza na ekspozytora do Zabierzowa, 
ks. Józef Chrobakiewicz neopresbyter do Zawoi, ks. dr. 
Adolf Włodek z Biaiej na kapelana w zakładzie ks. Lu­
bomirskich w Krakowie, ks. Jan Rosiewicz z Niegowici 
do Białej, ks. Franciszek Dąbrowski neopresbyter do 
Niegowici, ks. dr. A. Kościółek, z kościoła św. Miko­
łaja do N. M. P . w Krakowie, ks. Władysław Miś 
z Myślenic do św. Mikołaja w Krakowie, ks. Fran­
ciszek Kozłowski ze Szaflar do Myślenic, ks. Win­
centy Kędzior neopresbyter do Szaflar, ksiądz 
Stanisław Kotarba, neopresbyter do Łodygowic, ks. An­
drzej Lenart do Buczkowic jako II. wikar. ad personam 
w Łodygowicach, ks. Jan Fiałek z Kęt do Wadowic, 
ks. Jan Luberdowicz z Wadowic do Krakowa na kate­
chetę w szkołach ludowych, ks. Józef Nodzyński, neo­
presbyter do Kęt, ks. Antoni Kudłacik z Chochołowa 
do Miętusowa na ekspozyta, ks. Michał Chorobik z Za­
kopanego do Chochołowa, ks. Jan Pietraszek, neopresb, 
do Zakopanego, ks. Franciszek Jeż z Mogiły do Raci­
borowic, ks, Franciszek Pytlik z Raciborowic do No­
wego Targu, ks. Jan Bułat z wikaryusza na katechetę 
gimnazyum w Nowym Targu, ks. Jan Góniisiewicz,

neopr. do Mogiły, ks. Wincenty Niedojadło z Nowego 
Targu do Lubnia, ks. Wojciech Orżeł z Lubnia do Śle­
mienia, ks. Franciszek Kac? ze Ślemienia do Bestwiny, 
ks. Antoni Rajski z Bestwiny do Zabierzowa ad Niepo­
łomice, ks. Wojciech Bylicki z Zabierzowa do Niepoło­
mic, ks. Ludwik Mirek z Niepołomic do Nowego Tar­
gu, ks. Tadeusz Włodyga z Biskupic do Wadowic na 
katechetę szkoły męskiej, ks. Józef Żaba z Sidziny do 
Biskupic, ks. Bogdan Czesław Niemczewski z Ruszczy 
na studya do Rzymu, ks. Alfons Bielenin, neopr. do 
Ruszczy, ks. Jan Baran z Międzybrodzia do Gaja (ad 
personam), ks. Tadeusz Faber, neopr. do Międzybro­
dzia, ks. Franciszek Wajda z Rybnej do Rabki, ks. Jó ­
zef Bienias z Rabki do Wieliczki, kś. Józef Szeląg, 
neopr. do Rybnej, ks. jah Szymeczko, neopr, do Wila­
mowic.

Dyecezya przemyska obrz. łac. Konkurs na nowo 
utworzone probostwo w Jodłówce koło Prucnnika, roz­
pisano z terminem do 15 września. Wizytarya kanoni­
czna parafii w Sieniawie i w Majdanie sieniawskiiu, któ 
rej miał dokonać ks. biskup ordynaryusz, 19  września, 
z powodu przeszkód nie odbędzie się w bieżącym 
roku.

-5- Galie. D yrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Aleksandra Błażowskiego z  Hali­
cza do Łańcuta.

U stne egzam iny dojrzałości w szkołach średnich 
w terminie jesiennym rozpoczną się :

W g i m n a z y a c h :  dla eksternistek w gimna- 
żyańi św. Anny w Krakowie dnia 21 września, w gim­
nazyum 111 (Franciszka Józefa) we Lwowie dn. 2 3  wrze­
śnia, w ginmazyum ak?demickiem (1) i II we Lwowie 
po ukończeniu egzaminu dojrzałości dla mężczyzn ;

dla eksternistów: w ginmazyum lV w Krakowie 
dnia 2 2  wi reśnia i IV we Lwowie dnia 2 4  września, 
w ginmazyum akudeinickiem we Lwowie dnia 2 6  w rze­
śnia, w gimnazyum ii we Lwowie dnia 2 5  września, 

dla uczniów klasy ósmej, którzy po zło?eniu egza­
minu poprawczego przystąpić chcą do egzaminu dojrza­
łości w terminie jesiennym i dla abituryentów, którzy 
musieli przerwać egzamin rozpoczęty w terminie letnim 
w wymienianych pod l i  2  po ukończeniu egzaminu 
eksternistów we wszystkich innych zakładach dnia 
dnia 2 8  września;

w s z k o ł a c h  r e a l n y c h :  dla eksternistów: 
w II szkole realnej w Krakowie dnia 21 września, w II 
szkole realnej we Lwowie dnia 2 8  września;

dla uczniów klasy Vll, którzy po złożeniu egzami­
nu poprawczego przystąpić chcą do egzaminu dojrzało­
ści w terminie jesiennym i dla abituryentów, który mu 
sieli przerwać egzamin, rozpoczęty w terminie Ietrim, 
w gimnazyum Iw Anny w Krakowie, W gimnazyum 
8  II i III we Lwowie, w II szkole realnej we Lwowie 
i 11 szkole realnej w Krakowie, po ukończeniu egzaminu 
dojrzałości eksternistów, we wszystkich innych szkołach 
realnych 2 8  września.

Terminy egzaminów uprzednich i egzaminów pi 
śmiennych wyznaczą dyrekeye odnośnych zakładów.

-T- U cieczka nieletniej. Oficyał kraj. dyrekcyi skar­
bu p. Wiktor Piasecki doniósł policyi, że 11-letnia Ka­
rolina Pięciorakówna, której jest opiekunem, wyszła je­
szcze d. 11 b. m. z domu i dotychczas nie wróciła. 
Pięciorakówna była ubrana w długi płaszcz granatowy. 
Na twarzy ma blizny od skrofułów.

Mistyrikacya ta zmusza nas do oświadczenia, ze bu­
dowę kanałów w ulicy Hausnera, Pijarów, Głowińskiego, 
Ziemiałkowskiego, Teresy i Domsa odćał Magistrat kr 
stoł. m. Lwowa tylko naszej firmie do wykonania. 9480 

Z poważaniem
CIOYANNI ZULIAN1 i SYN

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cemen­
towych, oraz przedsiębiorstwo budowli be­

tonowych, Lwów,

g ie łd o w e .

□  K rom czka krakow ska. W y c i e c z k i  urządzają 
dwie. tutejsze organizacye, każda naturalnie c  innym 
charakterze. S o k ó ł  organizuje wycieczkę na Babią 
Górę w dniach 2 9  i 3 0  bm. Punkt zborny dla wszyst­
kich uczestników w Suchy o g. 4  popuł. w sobotę tj. 
29  bm. Stamtąd furkami do Zawoi lub jodłowy, a da­
lej piechotą na szczyt.

S t r a ż  p o l s k a  organizuje 7-dniowa wycieczkę 
do W arszaw y, wyruszy ona 25  września. Zgłoszenia, 
do których dołączyć należy 10 koron zadatku, przyj­
muje biuro Straży (Kraków, Floryańska 1). Koszta wy­
cieczki ltł klasą wraz z 6 noclegami w pierwszorzędnych 
hotelach, obiadami i wycieczką do Wilanowa, wyrosić 
będą do 75  koron. Druga klasa o 15 koran więcej. 
Inne wydatki, jak śniadania, kolacye, teatr, dorożki, 
płacą uczestnicy sami, wynosić one mogą do 4 0  koron. 
Z powrotem dzień zatrzymać się można w Często­
chowie.

C i e k a w i  mają dużo zajęcia przy budowie 3 mo­
stu na Wiśle, gdzie roboty postępują naprzód. Biją obe­
cnie pale i ściany szpuntowe, niezadługo zaczną wpu­
szczanie olbrzymich skrzyń żelaznych, które stanowić 
będą fundamenty pod filary, zakładają budowle do prze­
chowania materyałów i baraki dla robotników* nawet 
kuchnie mają tu stanąć, jeżeli się doda, że przysposa­
bia się olbrzymie kafry, żórawie, lokomobile i pompy, 
to łatwo zrozumieć, że nagromadzenie tylu naraz nie 
zawsze widywanych przedmiotów, ściąga tłumy żądnych 
nowości obywateli krakowskich różnych stanów i z ró­
żnych dzielnic i daje im temat do pouczających rozmów, 
Most będzie miał 145  metrów długości i będzie się 
rozpierał na 4  filarach, dwóch nadbrzeżnych i dwóch 
rzecznych. Uczniowie gimnazyalni tak chętnie pracujący 
przy przekładaniu koryta Rudawy, zgłosili się i tutaj do 
pracy, którą im dano.

Ostrzeżenie dla P P . Właścicieli realności 1 Doszła 
nas wiadomość, że tutejsza firma konkurencyjna wprowa­
dza PT. Właścicieli realności w błąd przez rozsiewanie 
fałszywych wieści, jakoby wykonanie kanałów przy osta­
tniej rozprawie ofertowej przez Miejski Urząd Budowniczy 
zostało onej firmie powierzone.

Z  targu  handlow ego.
Wiedeń, 26 sierpnia. (Tek wł.j
S p i r y t u s .  Za towar Skontyngeptowany ż dostawą 

natychmiastową za 100 Hi. płacono kor. 6Q‘~  do 6080,
Tendencya niezmieniona.
L u k i e r  za towar skoutyngentow. z natychmiastową: 

z Wiednia w całych wag. K. 78-25. do 75*50. Rafinada secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia v  całych wago­
nach K. — ■— do — — • Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wie ńia K, — , w ca­
łych wagonacli K. —*■— dc —'*—, beczkami d&

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w rałyufc wago- 

dach z Wiednia K. 26 25 do K. 26*75. W beczkach K. -  —  
no — *—.

Nafta galicyjska z Wiednia bet/kami K . 27*25 do 
K. 2715.

Tendenmrą: spokojna.

D epesze i  targu pieniężnego.
Wiedeń, dnia 26 sierpnia. Kurśy giełdy wiedeńskiej 

Losy a) procentowe: Austryack.ego Zakładu kredyt, i oblig. 
y. z i. 1380 3 proc. 270*—, Austr. Zakł. kred. z u. op. z t -  
1883 3 proc. 266*--, Towarzystwa żeglugi na Dunaju. 100 
k . 4 m. zł. proc. 256*—, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 238*—, Pożyczka serbska norm. po 100 fr. pr. 4 
103*90, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
20*—, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po lOO zł 
474*—, Clai y zł. 40 m k W  —, pożyczka w . luśbruku 
2(! zł, 107*—. Lusy m. Krakowa 20 zł. 105*—. Pożyczka ku 
Lubiany 23 zł. 61*75, Oien 40 zł. 200*—, Paiffy 40 zł, ftl. 
konw. 194-—, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 49*50, 
Cze-wonego krzyża węg. tow. 5 i l  26*50, Losy fiiiio. arc 
Rudolfa 10 zł. 6 8 * - Salma 40 zł. m. k. 230* , Pożyczka 
ialcb irska po 20 zł. 109*—, Tureckie oblig. prem kolejowe 
400 fr. per causa 182*50. Tureckie oblig. jrem . kolejowe 
400 fr. per medio 183*25, Losy komunalne m. Wiedńta 
u ■*. 1374 489 —

BeHftf, dnia 26 sierpnia. Banknoty auskyackie 85*30, 
Spirytus —*—■„

Paryż, dnia 26 sierpnia. Trzy procentowa renta 96*60, 
mąka 31*15

Frankfurt, d. 26 sierpria. Austr. kred 198*40, Koleje 
państwowe 117*60, Disconto 177*10, Laura — .

Usposobienie silne.

d. 27 sierpnia. Zamkniecie wczorajsi i ]  gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakłnou kredy­
towego 631*—, Akcye węgier: Zakładi kredyt- 740 —, Akcye 
Anglo banku 294*-- Akcye Unionbanku 545 Akcye Lan- 
derbankn 13570. Apcye BinkTeraini' 315*75 AWey* ■ Botfeń
credit 1060  Akcye gal. Banku hipot. 569—571. Akcve
kolei uaństwowych 690*—, Akcye kole: południowej 115.50 
Akcye Tramway A — , B. - -*—. Akcye kolei Ełberhai 
451*—, Akcye kolei półn. —5125, Akcye kolei cierń. 
560*—,, Akcye Alpiny 573*50, Akcye kima Murany5 5Ł7 —,
Akcye Prag. Tow. żel. 2695-------  ukcye Fabryk: broni
540 — , Akcye tur. tytoń. 390*50 Akcje esk karp. Tow.
naft. 564----- . Ouligaeye węgiers. indemr. 92 90. Renta ira*
iowa 96*05 Austr. Renta koronuwe 96*30 Węg. Rema ko­
ronowa 92*85, 56 I. Listy Tow. kred. ziem. 93*40, 4 pi oc­
li sty Banku hip. 93*85, A-/? proc. listy Banku hipot. 
99*80, 5 proc. kuty -Janku hipóteczn. 110*—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 93*75 4*/i% listy Banku kraj. 100 33,4  proc.
komunalne obligacje Banku kraj. —*—, Oblisacye propi- 
nacyine 97*35, 4 pre, Gal. not. liraj z  l893r, 9610, 4 pfe* 
pr ty czka miasta Lwowa 93*50, Losy tureckie 184 —. Mark. 
117*31 Ruble 252 25, Kreayty — *—. Alpiny —*— Węgier
k r e c .  , U nionhsnlc , Koleje. —*— ros. 5 prac.
pożyczka 1906 96*40

Usposobienie spokojniejsze z powodu ^braku silniej* 
szej padnięty.

Wiedeń. (Tel w łj Wczcrajsza giełda ukształtowała 
się przyjaźnie. Targ jednak obracał się w ciasnych gra­
nicach.

B o r lS a , dn. 27 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 198-75, jtaatscahny 147*60 Disconto Co- 
mandit 176*90, tseGin. Tow. nandl. 165 — umrą 211*70, Bo* 
humery 225*—, Kniej połuan. wscncanio-pnisks —*—. Ru­
bel za got. 214*90, Kolej warsz.-wiec. — , Kolej mo­
rza śródziemnego — *— , Kolej Meriaionalna 131*60, L or- 
tureckie 14540 Renta włoska —*—, „Harpuner* Kopalnia 
węgla 200*40, Kolei Mari°nburg-Mławka ■ .  Koasolida- 
cye —*— Lombardy 22*20, Kolej Henry 122*20 Niemiecki 
bank narodowy U& 20 kanada Proierrea 169*— , Akcye że­
glugi hamburskiej 110*90, Kurs warszawski — Hiita 
.Donnersmari:0 305*— 3ł/a prc. renta rosyjska z r. 1894 
—*-—, 3*8 prc. renta rosyjska 76*80 4<,prc. renta rosyjska
z r. 1902 84*25, 41/-; prc. renta rosyjska z :, 1905 97*— 
Rheinische Stahlweike 17550. Gelsenkirchen 194*10.

L.T-*,■*- sśsiy i, d. 27 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Ausrryacka renta papierowa — , Austr. renta 
rrebrria 99 20, Austr. rer.ta złota 98*70 Austr. Jkcyt  kre- 
aytowe 198*30, Staatsbanny 147*50 t.oniaar v 2225 4-proc. 
austr. renta Koronowa — .

Tendencya: silna.
!3»5rsia, 27 sierpnia. 4 proc węgierski* renta złota

—*—, węgierska renta koronowa — , Austr. akcye, kre­
dytowe 198*75, Stuatsbahny 147*60, Lombardy 22 25. D5- 
aco ito Lomandit 176*90, Ruble 214*90.

Tendencya: spokojna.
Targ zbożowy i towarowy,

B n d *ite 8 X t, d. 2o sierpnia. Pszenica aa kwiecień 1909 r‘
od 11*36 co 11*37, Pszenic? na maj od —*— do *— 
Pszenica na październik od 11*05 do 1 1 *06. Żyto na na 
od —*— do —*—, Zyto na paździer. 1908 r. od 9*16 
do 917. Owies na maj 1908 roku od —*— do —* - j 
Owies na październ. od 7*83 a o 7*84, Owies na kwie­
cień 1909—*— qo *—, kukuruazana maj oa 7*11 do 7 i2 ,  
Kukurudza na wrzes. oć —*■— Jo  •—, Rzepsfc na maj 
1908 0*— do 0*—, Rzepak na sierpień od 1540 lo  ĘJptfO.

Pogoda: piękna.__________

Odpowiedz ainy red ak tor: Jó z e f  Ziem biński.
Z drukarni .S łow a Polskiego" we Lwowie, pod zarząćem  Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Cmwcń.


